W Poniedziałek 


p KE 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

W dgia 19. b. m. zjechał 'tu Lerd Haytes- 

bury, król. Angielski Poseł nadzwyczajny i peł- 
nomocny Minister na ces. Rossyjskim Dworze. 


č 


E 
— Z Wiednia, — 
Stosownie do przyrzeczenia Dyrekcyj n- 
ilejc=zzego Austryjachiego narodowego ban- 
ku, w umiadomienin z d. 6. Czerwca r. b., do- 
łączony jest do dzisiejszej gazety, zamknięty z 0- 
statnim Czerwca 1828 wykaz dochodów bauku 
za pierwsze półfocze 1828, jabo dodatek. 
W Wiedniu d. 3. Lipca 1828. 
Melchior de Steiner, 2 
Zastępca Gubernatora banka. 
Bernard Baron Eskeles; 
Dyrektor banka. 
Jan Konrad Hippenmayer, 
# Dyrektor banku. 


[Z NŃRNECOCEĆ 
- 


W y kaz 
dochodu uprzywilejowanego Anstryjackiego naro- 
dowego banku. 
Pierwsze półrocze. Od d. 4. Stycznia do 
d. 30. Czerwca 1828. 
Waluta bankowa, 


"Debet: ZR. kr. 
Opłata orzędników i otrzeby kan- 
celaryi = - - $ - - - - 5o052 25 


Przewóz pieniędzy, sprawanhi , 
koszta druku, opłata od listów, 
należytości stępla od kuponów 
na pierwsze półrocze, wydatki 
domówe iinne = - - - - 65,748 263/4 


———— 
115,800 54 5/4 
Przeniesienie samy poz. zr. z. 1,637,796 272/4 
~- 1,755,597 183/4 
Kredyt: 
Dochód od eskontowanych e- 
fektów w ilości: 40,959,912 
ZR. 46 kr. 
Ż tego odciągną- 
wszy resziujące „4 


GAZETA LWOWSKA. 


NE 85, 


21. Lipca 1828. 


Waluta bankowk 
ZR, kr 
procenta od o- 
wych efektów,któ- 
re po d. 1. Lipca 
1828 przypadają 


do zapłacenia 77344 58 383,620 50 


Procenta i należy- 

tości od zaliczeń 

na zastawy - -129,333 2 
Od tego n M Ń ? 
wszy pozostałe ~“ 
procenta od tych 

zaliczeń, które po 

dniu szym Lipca 

2828 do zapłace- 


nia przypadają - 45,402 22  114,291 7 


Dochody od reszty pierwotnego 
majątkq, banku, procenta przy- 


noszącego - - = =- - - 4,1405 5 
Dochody fnndaczn  rezerwo= mi E 


wepo m- "<a =" + 89,60x JE 

Prowizyja od assygnacyj Mass . 

prowincyjnych - - = - - 23,285 63/4 
1,755,597 183f4 


Na 50,621 akcyj wynosi pół- 
roczna dywidenda po 30 ZA. - 1,518,650 — 
Przeniesienie zyska na drugie 

półrocze «© - - - - + 119,166 272/4 

1,637,796 272/4 

Z Izby obrachunkowej uprzywiłejowanego Austr, 
naredowego banku. 7 


Franciszek Salzmann , Max. Litomisky , 


Nad- Buchalter. Buchalter. 
(D. A.) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, , 


Portugalija. 


, Gazeta Lizbońska z d. 14. Czerwoa w czę- 
ści swojej urzędowej mieści następujące uwiado- 
mienie wydziału sprawiedliwości z 

»Uwiadomiony, że Desembargadorowie z O- 
porto, Alexander Tomasz de Moraes Sarmento, J. 


"R de Sampoyo, Manuel Ant, Vellez 
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Caldeira Castello Branco, J. J. de Queiro, nale- 
żą do tamecznćj buntowniczćj Junty, wybranej 
przez niektórych zbuntowanych Oficerów, którzy 
ludzi swoich awiedli, a będacćj powtórzeniem o- 
wej rewolocyjnej Jonty, która równie w Oporto, 
i w podobnym sposobie w roku 1820 utworzyła 
się, i doprowadziła do owćj nieszczęśliwej rewo- 
lucyi, przez którą naród aż do roku 1823 w nie- 
zmiernćj nędzy był pograżony, w którymto roku 
postanowiłem wyroszyć z Lizbony do Villa Fran- 
ca de Restauragao, i stangwsży na czele wojską, 
zniszczyłem owę rewolncyja, Portugalii zagraża” 
jaca, ponieważ na głos mój obywatele Portuga- 
lii i żołnierze, którzy zawsze wiernymi byli, 
ze wszech strón garnęli się; gdy nie mogę dopu- 
ścić, aby ludzie, będący w służbie królewskiej, 
podobnie jak Desembargadorowie stawali się win- 
nymi zbrodni kraju w pierwszym stopniu, zasłu- 
gujacy na przykładne ukaranie; przeto uwalniam 
wspomnionych Desembargadorów ze służby kró- 
lewskićj, dopóki właściwe Sady nie zawyrohoja 
względem nich zasłażonej kary.« 
»W pałacn Ajuda d. 10. Czerwca 1828.« 
»Cyfra Infanta Piejenta,« 

Sir John Doyle, który chciał się udać do 
wojsk konstytucyjnych, został pojmany i do zam- 
ku Belemskiego odprowadzony. k 

Angielsha fregata Galathea zawinęłs do Li- 
zbony. 

Gazeta nrzędowa Opotishu' zawiera, CO na- 
stępuje ; -3 

Oporto d. 33. Czerwca 1828. 


Ministerstwo wojny. 

Podług depeszy Pułkownika Francisco de 
Gama Lobo , do Junty tymczasowej upoważnio- 
nej do utrzymania prawej powagi Króla Don 
Pedro IV, oznajmujemy niniejszem z radością, 
że tenże uderzył dnia dzisiejszego na przednią 
straż nieprzyjaciela, stojąca po drugiej stronie 
Valiongo, blisko Povagam, i że takowa, niema- 
jąc więcej nad soo ludzi piechoty i 72 kon- 
nicy, zmusił do ucieczki i ścigał aż do Baltar. 
Pułkownik Gama chwali wytrwałość wojska, i 
wymienia szczególniej wałeczność 30 ludzi, trze- 
ciego batalijonu Don Pedro jako ochotników 
z Villanowa de Gaya, którzy w tćój potyczce byli 
czynnymi, ; 

Porto, 43. Czerwca, Wczoraj wieczorem 
ogłoszono tu następujące wiadomości : Powszech- 
na spoliojność panująca ku szczęściu wtem mie- 
ście, powinna być utrzymana; niechaj się nato 
spuszczą spokojni mieszkańcy. Kilku więzniow 
jednakowoż , którzy się sami przez nieo- 
byczajność i występki poniżyli, starali się za- 
„purzyć spokojność, wszakże szybka kara niechaj 


będzie zadosyćuczynieniem za ich okrucieństwa. 
Gdyby się pokazało , że czynili to spowodowani. 
do tego przez innych , których za nadto znany 
jest zdradziecki sposób myślenia, na ten czas 
posłużą za przykład wszystkim zdrajcom przez 
prawna karę, która ich czeka. 

Następującą odezwę przybito w d. 10. 
w mieście: Mieszkańcy Porto! nadeszła chwila 
zadania ostatniego ciosu stronictwu, które zgu- 
bnóm jest dla tronu Dom Pedra IV.; owym wło- 
czącym się zbiegom , 
w niektórych częściach kraju na północy , gdzie 
może niektórych żołnierzy uwiodą, lecz nieodwa- 
żą się hu naszej wiernćj armii zbliżyć. Garstka na 
prędce zebranych gerilasów i cokolwiek żołnie- 
rzy, htórzy nie wiedzą o tćm, co się tu dzieje, 
niezdoła oprzeć się niezachwianej odwadze 
naszych wałecznych wojsk, które teraz przeciw 
nim idą. Jeżli z długiego do żalu czasu nie u- 
mieli korzystać , więc w zasłażonćj karze znajda 
naukę, która wszystkim zdrajcom za przykład 
posłaży, Mlieszkańcy Porto, bądźcie spokojny- 
mi! Rząd sprawiedliwy i ogłędny czuwa nad wa- 
szym losem, i stałością waszą wspierany zniweczy 
wszystkie owe watłe zamiary źle myślących żoł= 
mierzy różnej broni! Obywatele hlass wszy- 
sthich| wspierajecie silnie rząd, a niebawem 
będziecie zachwyceni roskoszą, żyć z tymi 
w pokoju i szczęściu, którzy wam są najdroż- 
"Bzymi, a którychby banda buntowników bez pra- 
"wa i honoru nie oszczędzała, gdyby na nieszczę* 
cie zbrodnia tryjumfować miała. Niech żyje na- 
sza święta religija! Niech żyje Dom Pedro IV.! 
Niech żyje Donna Maryja IL! Niech żyje Kon- 
styjucyja ! (G. W. 

W Porto dnia 10. Czerwca. 

(Następują podpisy.) 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

W dniu 27. Czerwca, Król Jmć, otoezony 
Oddziałem hnzarów, przybył z Windsoru do pa- 
łacu St. James, 

W d. 28. Czerwca były pokoje u Dworu, 
ma których znajdował się Areybiskup Kanterbur- 
ski, Ministrowie, Rekorder Londybski, P. H. 
Hobhkouse i wielu innych. Lord F. L. Gower 
mianowany Irląndzkim Sekretarzem Stanu, przy- 
puszczony był do mcałowania ręki królewskiej. 
Potóm przedstawiono Królowi Jmci Doktora 
Jenner, którego Monarcha pasował na Rycerza. 
Poczem Król Jmóć przewodniczył w Radzie taj. 
nej, na htórej Lord F. L. Gower wykonał przy- 
sięgę na Członka tejże. Dalej wprowadzony Hr. 
Westmoreland złożył przysięgę jako Lord INa- 
miestnik w Hrabstwie Northampton. P. H. Hob- 
house wykonał potóm przysięgę jako Członek 


py 


którzy rozszerzyli się ` 
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Rady tajnej. Później Rekorder zdał swoję spra- 
wę. W końcu dał Król Jmć posłuchanie Arcy- 
biskupowi Kanterburskiemu, Xięciu Wellingto- 
nowi, Hr. Bathurst i P. Peel. 

P. Stratford Kanning miał w pierwszych 
dniach Lipca wyjechać z Londynu przez Ankonę 
do Korfu. Już goniec jego uprzedził go, i pos 
jechał do Paryża. Odjazd jego tylko zwlecze 
się dopóty, dopóki nie otrzyma instrukcyj od 
Xięcia Wellingtona, które zapewne nie będą mn 
wydane przed przybyciem nowych depeszy od 
Lorda Cowley, Posła Angielskiego na Dworze 
Wiedeńskim. 

Podług obwieszczenia Sekretarza poczty, 
ponieważ przez blokadę Porto związki z tem 
miastem i Lizbona są zamknięte, statek pocztowy 
Lizboński zawijać będzie na przyszłość do Vigo. 

= (D. A.) 


Francyja, 


Na posiedzeniu Izby Parów w d. 1. Lipca, 
Hr. Mole zdał sprawę z różnych petycyj imie- 
niem Kommissyi do tychże ustanowionej. Na po. 
siedzeniu Izby Deputowanych z tegoż samego 
dnia, jeszcze kilku Członków mówiło o bydże- 
cie wydatków w ogólności. P. Berbis zebrał po- 
tóm narady w ogół, ilzba przeszła do rozpozna- 
nia pojedyńczych artykułów. Š 

Na posiedzenin Izby Deputowanych z dnia 
28. Czerwca zdano sprawę z różnych petycyj od 
uwięzionych za długi. W tychże petycyjach u- 
Żalają się na surowość praw Francuzkich prze- 
ciwko cudzoziemcom, 
przypadku, z których jeden z proszących za 298 
fr. od 1820, inni z podobnych powodów od 8, 
10 do 20 lat przy mizernem pożywieniu i w naj- 
szczuplejszem obwodzie ścieśnieni, jęczą w wię- 
zieniu, bez nadziei wydobycia się z takowege, 
podezas gdy tylko największe zbrodnie pociągają 
za sobą dożywotnie więzienie. Inny proszący ża- 
da, iżby przynajmnićj ci za długi uwięzieni, któ- 
rzy ukończyli 7oty rok życia, byli uwolnieni. Tak 
w więzieniu S. Pelagii znajduje się jeden mający 
lat 85. Po wniosku Kommissyi, wspartym przez 
Deputowanego Alexandra Laborde, która uznała 
potrzebę więcćj ludzkością tchnących praw w tym 
względzie, prośby rzeczone odesłano do Mini- 
steryjnm dla rozpoznania. 

Czytamy w wielu Dziennikach: Zapewniają, 
że Kommissyja, upoważniona do rozpoznania 
wniosku P. Labbey de Pompieres, prosiła Mar- 
Szałką Oadinot i Pułkowników zniesionej gwar- 
dyi narodowėj Paryzkićj, aby się do nićj udali, 
dla dania objaśnienia względem pewnego fahtum, 
w oskarzenin przytoczonćm. 


znajdującym się w takim . 
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Monitor zawiera przyjęte przez Izbę prawo, 
dotyczące się pożyczki 4 mil. rentów, 

Minister spraw wewnętrznych mianował Kom- 
missyją do rozpoznania planu, iżby zapobiedz 
można wieln zażaleniom na powracanie się do 
złego uwolnionych zbrodniarzy z galerów i wię- 
zień, i obmyślić onym moralne schronienie i dóm 
poprawy po wytrzymanym terminie kary. 

Jeneralna Rada banku ustanowiła dywidendę 
pierwszego półrocza 1828 na 34 fr. za akcyją. 
Fandosz odwodowy wynosi 2 fr. na akcyją. 

Z Tonlonu posłano nie dawno śpiesznie 
Francuzką fregate do Tunetu, wskutek zabicia 
Anglika przez Maura. Kapitan okrętu Francuz- 
kiego uzyskał od IDeja ukaranie śmiercią Maura, 
przyrzeczenie utrzymania spokojności i najsurow- 
szy zakaz do jego poddanych, iżby w przyszło- 
ści żadnego Chrześcijanina nie napastowano. 

(G. W.) 


Rossyja. 


Dziennik Odeski z dnia 30. Czerwca (12, 
Lipca umieścił, co następuje : 


Z obozu pod Karassu, d. 25. Czerwca (5. 
Lipca). 

J. Cesarzew, Mość W, Xiążę Michał przy: 
był do obozn N. Cesarza dnia 21, Czerwca (ð. 
Lipca. 

Z radością ujrzeliśmy Jego Cesarzewicow= 
ską Mość, ozdobionego orderem Sgo Jerzego 2. 
klassy, który mu N. Pan przesłał jeszcze w d. B. 
(20.) Czerwca, za zdobycie tak ważnćj jak Brai- 
łow twierdzy. 

Oprócz 278 dział na wałach, zapasów na 
lat hilka, fortyfikacyj w najlepszym stanie, i cy- 
tadelli, zńajdowało się w wspomnionćj twierdzy. 
20000 ludności, licząc w to garnizon, wynoszący 
2000 wojska i mieszkańców uzbrojonych. © 

Niedostatek materyjałów, odległość miejsc, 
z których je sprowadzać wypadało, były przyna, 
że Jego Cesarzewicowsha Mość mógł rozpo» 
cząć istotne roboty oblężnicze dopiero w dniu 
43. (25.) Maja. Od początku oblężenia aż do 
dnia poddania się Brsiłowa, Jego Cesarzewi- 
cowska Mość nie przestawał zwiedzać zakopósę 
i koszokopów, udzielał ciągle troskliwych sta. 
rah ranionym, i zachęcał obecnością swoją żoł. 
nierzy, Mtórzy pierwszy raz wykonywali Podo- 
bne roboty. 

Jego Cesarzowicowska Mość obchodził sam 
aż do najodłegłejszego brzegu ganków min, wy. 
kopanych pod bastyjonami. Celem lepszego roz- 
poznania kształta tych ostatnich, i przekonania 
się, jak daleko przez nasze bateryje uszkodzone 


— 362 — 


zostały, J. Cesarz. Mość, przebiegając w d. 30. 
Maja (11. Czerwca) plac broni, który zamykał 
nasze roboty na lewem skrzydle, o ő sążnie od 
rowu nieprzyjacielskiego wałn, i egzaminając ba- 
styjon przeciwległy , stanął w miejscu, gdzie był 
szyldwach. Pociski nieprzyjacielskie padały w o- 
koło niego, i zaledwie oddalił się o kilka kro- 
ków z miejsca, na którém przez kilka minut ba- 
wił, gdy szyldwach, wróciwszy na nie, uderzo- 
ny został kulą i padł bez zmysłów. Jego Cesa- 
rzewicowska Mość pozostał przy nim, i w obe- 
cności swój kazał mu dać ratunek, 

Szturm dnia 5. (17) Czerwca poprzedzony 
był wezwaniem do poddania się, które Turcy od- 
rzucili. Odbyty został wśród dnia, odłożyć go 
na czas inny nie można było, ponieważ minie- 
rowie nasi słyszeli jaż głos nieprzyjaciół i oba- 
wiać się należało, aby kilka godzin zwłoki nie 
dalo im sposobności spróźnienia min, 

Po szturmie, w nocy z d. 3. (15.) na 4. 
(16.) Czerwca , Jego Cesarzowiczowska Mość zwie- 
dził raz jeszcze wszystkie zakopy, w tej właśnie 
ebwili, w którćj Turcy obsypywali je swym o- 
gniem i usiłowali zmusić nas do opuszczenia po- 
aycyi. Obecność Jego Cesarzewiczowskićj Mo- 
ści utrzymała w nich wojsko i podwoiła męstwo 
żołnierzy. s 

Chociaż szturm nie poszedł pomyślnie, Tur- 
cy jednak tak się strwożyłi poniesioną w nim 
stratę , którą sami na 1000 ludzi podaja , zapałem 
oblegających , dzielnćm odparciem kaźżdćj ich wy- 
cieczki, przewidywaniem nakonieo powtórnego 
sztormu , że prosili o kapitolacyją , pomimo środ- 
ków obrony, które im jeszcze pozostawały. 

Załoga otrzymała wolność opuszezenia twier- 
dzy, w przeciągu dni 10, i udania się do Syli- 
strii. Jego Cesarzowiczowska Mość pozostał pod 
Brsiłowem aż do oddalenia się ostatniego ż nie- 
przyjaciół; a w twierdzy już zajętćj wojsko, 
którem dowodził, zachowało najściślejszą karność, 
tak dalece, że nie zaszła żadna na nie skarga ze 
strony Muzułmanów. [= k 

Oblężenie foremne Braiłowa trwało od dnia 
13. (25.) Maja do d. 6. (18.) Czerwca włącznie, 
. a zatem dni 25. Kosztowało nas w poległych i 
ranionych , licząc w to szturm, niespełna 3,000 
ludzi. Większa część ranionych wraca ciągle do 
szeregów. A. 

Przez opanowanie Braiłowa, Jego Ceta- 
rzewiczowsha Mość Wielki Xiażę Michał przy- 
łożył sie skutecznie do zapewnienia nam wolney 
komnunikacyi z Possya, Multanami i Wołoszczy- 
zną, otworzył żeglugę na niższey części Dunaju, 
umocnił podstawę dalszych działań naszych, ipo- 
mnożył siły armii całym korpusem, mżytym do 
oblężenia, którego pomyślny skutek tak korzy- 


stnie uwieńczył usiłowania i rozporządzenia Jego 


Cesarzewiczowskiej Mosci. 


Pierwsza diwizyja tego korpusu połączyła się ` 


ż nami: a gdy dokonano już skoncentrowania 
się wojsk, o którem mówiliśmy w poprzedzają- 
cych bulletynach, Najjaśniejszy Pan, z główną 
kwatera, jntro równo ze dniem opuszcza obóz 
pod Karassu, i z całą armija udaje się naprzód, 


Turcyja. 


Manifest Wysokićj Porty, ogłoszony 
. w Czerwca 1828. 


(Dokończenie.) 


Tymczasem zaszła straszna katastrofa pod Na- 
warynem, zdarzenie, jakiego dzieje narodów 
nie stawiają żadnego przykładu. Jednakowoż W. 
Porta nie zerwała dla tego przyjacielskich stosun- 
ków i te same zachowywała względy. Chcąc owe 
trzy Dwory sobie zobowiązać , nadała nawet zbua- 
towanym prowincyjom Grecyi znaczne korzyści ; 
to było wszystko, do czego nakłonió się mogła ; 
atoli P, Ribeaupierre dosyć niesłusznie nie prze- 
stawał na Żadnóm takowćm przyrzeczeniu, i nie 
mając dostatecznego powodu opuścił Stambuł. 

“W istocie, każdy z powyżćj wyliczonych 
punktów sam przez się mógłby dać W. Porcie 
dostateczną materyją do manifestu , gdyby wszy» 
stkie tah liczne jahoteż gruntowne zażalenia ob- 
szernićj wyłożyć, i wszystkie swoje niezaprze- 
czone prawa chciała ważnemi nczynić. Co się 
dotycze powstania Greków , tedy rozważając pra- 
wdziwy stan rzeczy zaprzeczyć nie można, że 
fakta, które mu towarzyszyły i w ciągu takowego 
się rozwinęły, oznaczyły dosyć wyraźnie źrzódła 
i własność złego. Podług tego więc miejsce w 
Cbsui-Skerifie względem uknowania buntu, nie 
powinno było być ganionóm, jako ezcze oska» 
rzenie niewsparte dowodami. W. Porta ze swoe 
jej strony, z największą troskliwością zachowywała 
dla Rossyi wszystkie względy i baczność , jakich 
po nićj traktaty i utrzymanie przyjażnych stosun= 
ków z Mocarstwem pogranicznóm wymagały. Dwór 
Rossyjski nie zważał ną to; przeciwnie bowiem, 
im troskliwszą była W. Porta o utrzymanie przy- 
jaźni z tym Dworem, tém oziębleiszą okazywała 
się Rossyja, tem nieprzyjsżnie;sze były jéj kroki, 
jak to każdemu wiadomo. Takie pestępowanie 
musiało koniecznie w numysłachMnzułmanów wzbu- 
dzić myśl naturalnej nieprzyjażui, a ztąd obudzić 
religijny zapał narodu Mahometanów. 

Obwinienie , że W. Porta konwencyją Ahier- 
manską z restrykoyją podpisała; jest równie bez 
zasady. Co się dotycze Chatti Sherifo , który W. 
Porta przez zbieg okoliczności zmuszoda, w pro- 
wincyjąch Państwa Ouomańskiego rozdać kqzała | 
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tedy jawna, że szczegóły tego rozkazu, który W. 
Porta w krajach swoich ogłasza, należą do jéj 
spraw wewnętrzpych, i onej się samej dotyczą ; 
tównie jaśną jest, że mowa, jakićj jedno Mocar- 
stwo względem swoich poddanych używa, nić mo- 
że być dła drugiego Mlocerstwa powodem do wnie- 
Stenia zążalen i sporów. W liście urzędowym, 
iaki W. Wezyr, bezpośrednio po odjeżdzie P. 
Ribeaupierre ze Stambułu , przesłał Rossyjshiemu 
Ministrowi spraw zewnętrznych , oświadczyła W. 
orta zupełnie wyraźnie, że wierna jest swojemu 
awnemu systematowi i zawsze mieć będzie naj- 
Przyjażniejsze zamiary. 

, Jeżli Dwór Rossyjski życzył sobie utrzyma: 
ma pokoju, jak to twierdzi w Manifeście swoim, 
słuszniejszą i przyzwojtszą było rzeczą trzy- 
mać się wyżćj rzeczonego lista, albowiem tylko 
urzędowe nwiadomienia i brzmienie traktatów sta- 
nowią posadę, podłag której Mocarstwa woho. 
dzić w nkłady i spory swoje załalwiać moga. 

Atoli, nawet w przypadku, jeźli Gabinet 
Petersburski miał wątpliwość o tresci lub wyra- 
żle owćj ode+wy, nie byłą zamkrięta dro- 
Ba korrespondencyi między obudwoma Dworaii; 
gdyby Rossyja udała się była do W. Porty w 
Sposobie przyjacielskim i szczórze, i żądała od 
niej oświadczeń , łatwo mogłaby była mieć wszel- 
ie, jakiobby żadała objaśnienia, Leez Dwór Ros- 
Syjski nie poszedł tą droga; nie dał nawet wiary 
Taportom dyplomatycznych Ajentów inpych Mo» 
Sarstw sprzymierzonych, znejdających się jeszcze 
PO dziś dzień w Stambule, którzy wszyscy znają 
rzeczy w prawdziwem świetle, Gdy tedy Ros- 
syja liczy tę odezwę pomiędzy swoje uciążliwo- 
ści, dowodzi wyraźnie, Że nieustannie szuka i 
wyznajduje pozory do zażaleń na W. Portę. — 

bwinienie, że traktat Akiermańshi zawarła w za- 
Miarze, aby go znowu złamać i zniweczyć, spada 
ha tego, ktory najpierwej wydał oświadezenie 
Wojny; albowiem tylko z fuhtów można czynić 
wnioski, - 

„ Co się dotycze zaboru ładunku okrętów bu- 
Piechich Rossyjskich, dzięki Niebu, potrze- 

Y stolicy dostatecznie zaopatrzone sa przez ży- 
*ność dostarczaną z wewnatrz hraju; atoli z po- 
woda blokady, ogłoszonój pomimo przyjaźnych 
ślosunków , aby nie dopuścić zaopatrzenia wojsk 

itomańshich w Grecyi, — nałeżało przezna- 
Prone z Rumelii dla Stambała zapasy posłać do 

Orei, a że przezto w zaopatrzeniu stolicy oka- 
sej się niedostatek , potrzeba było chwycić się 
rodka, jaki jaż w podobnych przypadkach był 
Używany; załłupowano na potrzebę stolicy zboże 
Rossyjskich kupców lub innych poddanych 
Mocarstw sprzymierzonych i płacono onym 
PO cenie targowej. Że do tego środka jedynie 


63 
wyżej rzeczona blokada była powodem, za tem 
i w tej mierze nie można W. Porcie czynić za. 
rzutu. Przeciwnie W. Porta to z powodu nie- 
wyrachowanćj szkody poniesionej przez powsta- 
nie Grechie, którego przedłużenie przypisać na- 
leży opiece, jakiej buntownicy od czasu wybu- 
chnienia rohoszu doznają, to z powodu niezmier- 
nych strat, poniesionych przez katastrofę Nawaryń- 
ską pod pokrywkę przyjaźni, to z wiela innych 
przyczyn miałaby zupełne prawo rozmaite i grun- 
towne wnosić zażalenia, i w istocie powiedzieć 
można, że właściwie tylko W., Porta ma prawo 
ushkąrżenia się; albowiem zażsien innych Mocarstw 
na szkody dla ich bsudlu dopuśció nie można, 
gdyż każdy wić, że ostatnie konjuńktury haudlowi 
Europejskiemu rozcigglejsze nadały korzyści. 

Co: się dotycze obwinienia, poduszczanie 
Dworu Perskiego do wojay, takowe pale- 
ży do kategorii reszty zażaleń i podobnie tam- 
tym jest piegruntówne. Nigdy nie było polityką 
W. Porty, nawet miałaby to za poniżenie, iżby 
miała Moearstwo jedno przeciwko drugiemu bun- 
towaće. Daleka od tego starania się u Dworu 
Pershiego, wszystkę swoję troskliwość poświęcała 
sprawom wewnętrznym i organizacyi Państwa; i 
jako Mocarstwu nenualnemu nie przystało Cla 
niej mieszać się do wojny między Persyją a Ros- 
syją, tak w początkach, końca, jakoteż i przy 
pokoja, który potem nastąpił. 

W zględem- uzbrajań dowodzców ottomań= 
skich na granicach, widoczna, że takowe były 
nieodzownemi ostrożności środkami, Które, gdy 
dwa Wlocarstwa wiodą wojnę, zwyczajuie przez 
trzecie sąsiędnie przedsiebrane bywają. Przypusz- 
czać, że ten środek był zamiarem nieprzyjaciel- 
skim przeciwko Possyi, jest to obwinienie, nie 
mające żadnej rozumnćj zasady, i nusi być wje- 
dnym rzędzie z innemi położone, 

Co się dotycze mniemanej opieki, z jaką 
Dwór Rossyjski, przez wspaniałość , względnie 
biednych mieszkańców Wołoszczyzny i Multan, 
oświadezył się, a która otworzyła mu nie wy- 
czerpane źródło do nie przyjaznych zażaleń prze- 
ciwko W. Porcie, Rossyja nie ma by- 
najmniej prawdziwego zamiaru szczerze miesz- 
hahców tej prowincyi bronić y lecz jedynie szn- 
ka przyczyny do zatargów z W, Porta, jahto 
między nemi dowodzi, nieszczęsne pokazanie 
się Ypsilantego w tych Xięstwach, i zupełnie 
niedawno niesłuszne i nieprzyjażne najście tych- 
że przez wojska rossyjskie i nieszczęścia jakie 
z tąd winikły i jeszcze wyniknąć mogą dla mie- 
winnych mieszkańców tycit prowineyj. A tak 
widzimy, że te nieszczęśliwe lndy, do których 
opieki Rossyja nieustannie sobie rości prawo, 
wystawione są ną wszystkie nieszczęścia wojny 
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przez samę Rossyją zrządzonej. W. Porta ni- 
gdy niedozwalała aby jej poddani, wbrew jėj 
świętym ustawom, niesłusznie byli dręczeni ; 
zawsze było jój staraniem, aby mieszkańcy tych. 
Xięstw obadwóch, pod jej prawym bBarłem 
zopełnej pomyślności używali, Od dawnego 
czasu wiedział Dywan o uzbrajaniach Rossyi w ce- 
łu przejścia granic, i równie łatwą jak i korzy- 
stva byłoby było dla W, Porty rzeczą, gdyby 
także ze swojćj strony kazała była wnijść: woj- 
skom do Xięstw; leez nie chciała tego uczynić, 
jedynie dła tego aby biednym mieszkańeóm tych 
prowincyj oszczędzić dolegliwości wojny. Ros- 
syja to „ niemając najmniejszego względu na te 
powody, chwyciła się tego nieprzyjażnego 
kroku; onato sama zrządziłą widocznie wszy- 
sthie te nieszczęscia i dolegliwości » w jakie 
mieszkańcy Kięstw. wskutek tych zdarzeń: mogą. 
być pograżeni. 

Naostatek, gdy wszystko” słusznie i spra- 
wiedłiwie osądzimy; gdy rozważymy, że Rossy- 
ja, zapoznając i odrzucając tyle jasnych jak 
słońce praw „ tyle słusznych: zażaleń W. Porty, 
przeciwko rzetelnej polityce i dobrym: prawom 
rządu ottomanskiego niestawia nie innego „tyl- 
Ko ciągły szereg złych postępków , przewrotne 
wyhłady i zupełnie niegruntowne obwinienia ,. 
poznamy. jak. niesłuszna. jest wojna „którą Rossyja 
W. Porcie wypowiedziała; i istotnie nie ma ni- 
kogo, hktoby W. Porcie słusznie: w. tej mierze 
mógł coś zarzucić: 

Przy poinocy Wszechmocnego, Panstwo 
Ottomańskie t narod Mazułumanów, ufny wpo- 
mocy Najwyższego, daleki, aby się trwożył. lub 
tracił odwagę, postanowił mocno, na mocy: ustaw. 
świętych zamachowi, temu: śmiały stawić opór.. 
Atoli W. Porta oświadcza: uroczyscie w oczach 
świata, że nie ma rdziału do teraźniejszych i 


przyszłych zdarzeń, które spokojność tyla kra- 


jów zaburzają a może i wzrusza posady pokoju: 
całej Europy. 

W zamiarze ogłoszenia prawdy całemn świa- 
tu, wydała W. Porta niniejszy Manifest,  (5.44,) 


Maltany i Wołoszczyzna, _ 


List z Bnkaresta z d. 27. Czerwca donosi y 
Po. trzechdniowwym. mocnym upale, podczas: któ- 
rego ciepłomierz. podniósł się; do 29 stopni, po~ 
wstała w d, 25. zpołudnia o godz, 5, od stronćj 
zachodniej straszna burza, jeszcze: mocniejsza 


' tworzonej 


od owej, która w rokn 1824 nasze miasto do” 
tknęla, Burza ta trwała godzinę i prawie w ro- 
inę miasto zamieniła, Prawie ze wszystkich 
gmachów, szczególwiej kościołów i wielkich pa< 
łaców pozrywała dacliy. Balki latały w powie- 
trzu jak dżbła słomy, Najwięcej, szkody ponio- 
sła ulica. Podumoszoj, gdzie sa najokazalsze bu-| 
dowy a między temi domy Kięcia Ghihi, Xięcia 
Brankowan, Bojarów „ Denilio Galesko, i Phi- 
lipp, Baronów Meitany i Saheilario i t. d. Po- 
dobny los spotkał także dóm c. k. Ajenrcyid 
Wieża do uważania ognia (Foiszor de Fok) i 
wiele domów } murów zwaliwszy się „przykry, 
ły gruzami wielu ludzi, Stajnie, wozownie! 
wywrócone pozabijały konie i pogruchotały po- 
wozy. Wielu ludzi, którzy własnie podówczas 
znajdowali się na moście przez Dumbowicę ida-, 
cym, lub się: w tej; rzece kapali, poronęło.* Zs- 


„dna szyba w oknach nie ocalała, wszystkie drze- 


wa zostały z korzeniem wyrwane, i ogrody! 
strasznie zniszczone. W zamku Xięcia OGhiki 
Konlentina zwalił się mur i zabił sześnastu ro- 
botników,, którzy tamże byli zatrudnieni ; piekna 
ułica lipami wysadzona pod zamkiem zupeł- 
nie zburzona, Szkodę w samóm mieście podaja 
na trzy milijony piastrów , o szhodach na pro- 
wincyż nie mamy jeszcze dokładnych wiadomości. ! 
Około: godziny Otćy począł deszcz padać i bu- 
rzą ustała.. 

Przez dzielne środki Komanissyi edrowia n- 
pod dozorem władz rossyjskich, 
zmniejszyły się znacznie choroby, Które miano, 
powszechnie za zarazę morową wschodn. 

Wszystkie przedmioty „ htóre chwytają za- 
razę: zostały spalone , a że dostrzeżono , że za- 
raza la najwięcej nhkazuje się u kusnierzów, zkąd 
wnioskują, że' szczególniej przez towary futrza” 
ne: zaraza zozszerzyła się, przeto komumissyja 
zdrowia niepozwala Żadnemu Řhuśnierzowi 0-' 
puszczać Dukarestn: i wraz ze swojemi towarami, 
podlegają oni najserowszemu oczyszczenin, Nie- 
stety choroba ta pokazała się i na innych miej- 
scach Xięstwa , jakoto we wsi, Sfincesti, ob- 
wodu: Teliormanerskiego, w Mowila blisko Plo- 
esti, w mieście Gayesti,. we wsiach, Błatesti, Ka- 
tuni-Jovantze i Wakaresti: Otreptini obwodu 
Dumbowickiego, i na koniec w Fumatczy, o pół- 
tory mili od Bukarestu, Jednakowoż wszędzie 
kommissyja zdrowia: do jak najprędszego zni- 
szczenia tego złego przedsięwzięła godne po- 
chwały śródki, (D. A.): 


RBodaktorn: Mikołaj, Miebelewicz; Drukiem:: Pigtra' Pal leram. 
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